TYDZIEŃ  I

DOŚWIADCZYĆ  MIŁOŚCI,

BY  OTRZĄSNĄĆ  SIĘ  Z  LĘKU

1. CIEBIE PRAGNIE MOJA DUSZA... Psalm 6

Wyobrażenie miejsca.

Wyobraź sobie spieczoną przez słońce i popękaną ziemię. Zobacz jej pustkę, wypalone resztki roślin, brak jakiegokolwiek życia. Poczuj palące słońce, gęste od żaru południowego słońca powietrze. Przywołaj w sobie uczu​cie pragnienia wywołane przez upał, którego nie możesz o własnych siłach zaspokoić; tęsknotę za łykiem świeżej, zimnej, źródlanej wody. 

Prośba o owoc modlitwy.

Prośmy o łaskę rozbudzenia w nas tęsknoty i pragnienia spotkania i poznania Boga żywego.

1. Tęsknota za Bogiem: Boże, Ty Boże mój, Ciebie szukam. Zapytaj się na początku modlitwy, czy te słowa mówią też o Twojej relacji z Bogiem? Jeśli czujesz ten rezonans, współbrzmienie, to trwaj podczas modlitwy w tym pragnieniu i tęsknocie. Jeśli nadal jest Ci trudno w Bogu odkryć źródło szczę​ścia, proś o pragnienie pragnienia, by jak psalmista przeżywać więź z Bogiem. Rozmawiaj z Bogiem i powiedz Mu, że trudno jest Ci w każdej chwili życia mówić z głębi serca: Boże, Ciebie pragnie moja dusza.

2. Moje tęsknoty. Mamy jednak świadomość, że nie zawsze tak zwra​caliśmy się do Boga: Mój Boże! Zamiast do Niego, wołaliśmy tak do różnych stworzeń. Jak wiele rzeczy poza Bogiem wydawało się nam być na​szym speł​nieniem, szczęściem i ukojeniem? Za czym tęsknisz? Czego pra​gniesz? Czym karmiłeś tęsknotę swego serca? Czym chciałeś tę tęsknotę zagłuszyć? Dziś modlimy się, nazywając rzeczy po imieniu.

3. Wpatruję się w Ciebie. Psalmista zaprasza Cię, byś wpatrywał się w Boga, by ujrzeć Go twarzą w twarz w historii zbawienia, w Jezusie Chry​stusie, w świecie, w Twoim życiu, bo jesteś świątynią Ducha Świętego (1Kor 3,16). On jest źródłem wody żywej (J 4,10), prawdziwie zaspakaja najgłębsze pragnienia każdego z nas Niech dalsze słowa psalmu staną się Twoją modli​twą: Tak błogosławię Cię w moim życiu: wzniosę ręce w imię Twoje...
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Na zakończenie odmów Ojcze nasz

2. MIŁOŚĆ MOJA NIE ODSTĄPI OD CIEBIE... Iz 54,4–10

Wyobrażenie miejsca.

Przypomnij sobie szczególnie trudne, bolesne wydarzenie ze swojego życia. Zobacz jeszcze raz, co wtedy się stało, ale także powróć do uczuć, jakie wówczas ci towarzyszyły – osamotnienia, smutku, braku nadziei. Postaraj się zobaczyć to wydarzenie patrząc na nie (także na siebie wówczas) stojąc nieco z boku, z pozycji kogoś, kto obserwuje wszystko, co się dzieje, ale też komu nie jest obojętny twój los (jak przyjaciel). 

Prośba o owoc modlitwy.
Prosić o głębokie przeżycie przyjęcia Bożej miłości na nowo.

1. Podsumowanie przeszłości (w.4) – to jak podsumowanie dotych​czasowego życia. W twoim życiu, jak w życiu każdego człowieka, było wiele „burz” – wydarzeń, sytuacji, relacji, które pozostawiały swój ślad. Tak nam wtedy potrzeba zapewnienia, że ten czas się kiedyś skończy. Bóg sam zapew​nia cię, że nie musisz się wstydzić tamtego czasu. Te wydarzenia stają się przeszłością (nie są zapomniane, ale uporządkowane). Bóg daje ci wolność. Nie jesteś ska​zany(a) na swoją przeszłość. 

2. Zbawienie (w.5) Zbawienie jest w Bogu, nie w twoich wielkich sta​raniach. W doświadczeniu naszych zranień, grzechów często uczyliśmy się radzić sobie sami (lepiej lub gorzej – częściej gorzej). Wiele wysiłków powo​dowało w nas utratę sił i entuzjazmu, ale często nie przynosiły one upragnio​nych efektów. Dziś Bóg chce ci powiedzieć, że to On jest twoim Zbawcą. Stworzyciel jest twoim „małżonkiem” (chce być bliski twemu sercu na wieki), Odkupicielem (chce cię wykupić, zapłacić za ciebie – swoim życiem, aby wyr​wać cię z niewoli grzechu), Bogiem całej ziemi (wszystko do Niego należy). 

3. Opis tego, co się działo (w.6–8) Cokolwiek myślisz o swojej prze​szło​ści, Bóg już tam był. On zna twoje serce i wie dobrze, co w nim się teraz dzieje. Wie o twoim porzuceniu, zgnębieniu. I mówi ci, że towarzyszył ci przez cały czas: kiedy czuł(e)aś się porzucona, kiedy wydawało się, że ukrył „przed tobą swoje oblicze”. Teraz Bóg przychodzi, aby ci powiedzieć, że „z ogromną miłością cię przygarnę”, „w miłości wieczystej nad tobą się ulituję”. 

4. Zapewnienie (w. 10) Cokolwiek byś nie myślał o świecie, ludziach, czy o sobie „miłość Boga nie odstąpi od ciebie i nie zachwieje się (Jego) przymierze pokoju”. Bo Jego miłość jest większa niż góry i pagórki. 
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Stań przed Bogiem z tym wszystkim, co rodzi się w Tobie, gdy sły​szysz zapewnienie o Jego miłości do ciebie. Porozmawiaj z Jezusem – obecnym we wszystkich wydarzeniach twojego życia – jak przyjaciel z Przyjacielem.

3. PRZYJDŹCIE, SPRAGNIENI! Iz 55, 1–3

Wyobrażenie miejsca.
Wyobraźmy sobie, że otrzymaliśmy zaproszenie na jakieś wielkie, ekskluzywne przyjęcie, w gronie osób powszechnie znanych ze swej szlachet​ności, wiedzy i bogactwa. 

Prośba o owoc modlitwy.

Prośmy o umiejętność przyjęcia nowości i niespodzianki, jaką jest każdorazowo spotkanie z Bogiem. Wypraszajmy łaskę zadziwienia wobec Bożego działania w nas i w świecie.

1. Świat ludzkich pragnień. Zaproszenie skierowane do nas w księ​dze Izajasza może się nam wydawać handlową promocją czy telewizyjną re​klamą, która budzi się w nas jakiś opór, podejrzliwość i ostrożność. A przecież w głębi duszy pragniemy tego, co niemożliwe. Paradoks człowieka wyraża się w jakimś niepokoju, niedosycie, który pojawia się najwyraźniej wtedy, gdy zaspokojone zostają wszystkie potrzeby. Izajasz mówi o chlebie, wodzie, winie i mleku – są one równocześnie znakami darów Bożych, darów mesjańskich, które zaspokajają ludzką duszę. Czy jestem spragniony? Czego pragnę? Za czym tęsknię? Co jest niepokojem mojego serca?

2. Świat – wielkie wyzwanie. Izajasz chce zwrócić naszą uwagę na darmowość stworzenia i na Bożą logikę, która się za tym kryje. Bóg daje darmo i w obfitości, sprawia, że słońce Jego wschodzi nad złymi i nad do​brymi – dzisiaj i jednym, i drugim trudno dostrzec ostateczne źródła tych darów.

Dynamika daru wymaga zmiany naszego podejścia do życia: otwarcia, cierpliwości i wyczekiwania. Czy dostrzegamy darmowość świata? Czy dbamy o rozwój wrażliwości na piękno, pamiętając o wielkim Celu, do którego nas ono prowadzi, czy też jesteśmy kolekcjonerami pięknych dro​biazgów?

3. Bóg – wezwanie do miłości. Kto zwołuje na ten przedziwny targ, gdzie można kupować bez pieniędzy, gdzie oferuje się nie tylko chleb i wodę, ale wino i mleko, żydowskie symbole zbytku i obfitości? Kim jest ten tajemni​czy kupiec, który nie tyle chce zaspokoić potrzeby ciała, co raczej trafić od razu w samo sedno ludzkich pragnień, który „obdarza duszę ży​ciem”? W sferze czysto ludzkich motywacji tylko miłość jest zdolna do tak szalonego targu, w którym pozbywa się wszystkiego za bezcen. Tylko z miło​ści ktoś może wyzbyć się wszystkiego, by wejść w posiadanie upragnionego przed​miotu: drogocennej perły lub skarbu poszukiwanego przez całe życie. Jedynie miłość jest zdolna do utraty wszystkiego na rzecz kogoś innego, bo tylko ona karmi się własnym głodem. Miłość na tym świecie jest możliwa tylko dlatego, że pozostało w nas coś z podobieństwa do naszego Stwórcy. 

Bóg, w swej niezmierzonej mądrości, pamiętając o  naszej słabo​ści, wyszedł nam naprzeciw i sam stał się Darem w Jezusie Chrystusie. Jeśli ktoś jest spragniony, a wierzy we Mnie – niech przyjdzie do Mnie i pije (J 7, 37). Jam jest Chleb Życia. Kto do Mnie przychodzi, nie będzie łaknął... (J 6, 35). Co się stało z ludzkim sercem, że przestało być wrażliwe na to, co piękne, choć jednocześnie trudne i wymagające? Dlaczego w epoce tak bardzo naznaczonej cierpieniem za wszelką cenę chce się o nim zapomnieć, chce się zamknąć usta krzyczącym z bólu, a w ostateczności zatkać własne uszy? Dlaczego tak trudno uwierzyć Miłości i temu, że tylko Ona może nas zbawić?

O tym, co ci się nasunie porozmawiaj z Jezusem pamiętając, że roz​mowa nie oznacza wyłącznie twojego monologu – pozwól, aby On mówił do ciebie tak, jak sam chce.
4. O GDYBYŚ ZNAŁA DAR BOŻY! J 4, 1–14 

Wyobrażenie miejsca.

Upalny dzień, skwar, nieznośna spiekota. Jezus siedzący przy studni, zmęczony i spocony. Jak wyglądała Samary​tanka? Zo​bacz jak zbliża się do Jezusa. Jakie uczucia w niej wzbudzał pod​czas tego spotkania? Jeżeli jakaś część dialogu szczególnie cię poruszyła, zatrzymaj się przy tym przez chwilę. Przypomnij sobie wypowiadane słowa, jakie uczucia im towarzyszyły, jak zachowywali się uczestnicy tego spotkania.   

Prośba o owoc modlitwy.
O odkrycie moich najgłębszych pragnień – poznania i ukochania Pana całym naszym sercem. 

1. Dialog Jezusa z Samarytanką. Jezus pierwszy nawiązuje kontakt z Samarytanką. Prosi ją o rzecz konkretną, która domaga się odpowiedzi: Daj Mi pić! To Bóg do mnie wychodzi z inicjatywą spotkania i zaprasza mnie do dia​logu. Przypomnę sobie moje pierwsze spotkanie z Jezusem. Jak On mnie we​zwał?

2. Wolność daru i rozbudzone pragnienie. Jezus nie zraża się trud​nościami w rozmowie z Samarytanką. Pokonuje jej uprzedzenia, fałszywe wy​obrażenia i negatywne uczucia, jakie miała w stosunku do Żydów. Jej obraz Jezusa przysłonięty jest fałszywymi poglądami i opiniami, które wyniosła z domu i kulturowego wpływu środowiska. Jakie są moje trudności i prze​szkody w modlitwie (dialogu) z Bogiem? 

Jezus podejmuje inną drogę dotarcia do Samarytanki. Odwołuje się do jej najgłębszych pragnień. Rozbudza w niej pragnienie poznania Boga Ojca: O gdybyś znała dar Boży i wiedziała, kim jest Ten, kto ci mówi: „Daj Mi się napić”. Bóg złożył we mnie pragnienia poznania Go. Te najgłębsze pragnienia ukazują mi zamysł Boga – Jego najświętszą wolę. Czy odkryłem w sobie te najgłębsze pragnienia: poznania i miłowania Boga?

3. Objawienie się Boga. Dialog Samarytanki z Jezusem ma charakter duchowy. Jest to odczytywanie Bożych pragnień (natchnień). To odkrywanie Bożych natchnień w nas dokonuje się w zwykłych okolicznościach dnia co​dziennego: studia, praca, spotkania... Bóg objawia się najpierw jako ten, który nas akceptuje, a później wzbudza pragnienia (natchnienia). Te natchnienia mogę odczytać w sobie, jeśli stanę się człowiekiem duchowym. W duchu i prawdzie mogę odkryć, że Bóg jest źródłem wody żywej. Jest we mnie wiele różnorodnych pragnień, które prowadzą w różnych kierunkach. Jakie pragnie​nia odkrywam w sobie i dokąd one mnie prowadzą? Czy dokonałem wyboru, by pójść za tymi pra​gnieniami, które prowadzą mnie do miłości Boga, a następnie w Bogu siebie samego i innych wokół mnie?

5. CZEGO SZUKACIE? J 1,35–42 

Wyobrażenie miejsca.
Zobacz dynamizm tej sceny, jak wiele w niej ruchu, działania, poszu​kiwań. Wyobraź sobie jej uczestników, miejsca, w których dzieją się poszcze​gólne wydarzenia, wypowiadane słowa. Postaraj się zaanga​żować zmysły – jak postacie z wyobrażanej sceny mówią, patrzą, nasłuchują.

Prośba o modlitwę. 

Abym całym sobą otwierał się na zaproszenie Jezusa.

1. Moje początki drogi z Jezusem. Przyglądamy się uczniom i Jezu​sowi. Postarajmy się odkryć w swoim sercu fascynację Jezusem, ciekawość Jego osoby zbieżną z fascynacją uczniów. Oni początkowo nie mają pragnień zostania apostołami, nie mają pojęcia, co oznacza zaproszenie Jezusa, jakie będą tego konsekwencje: na pewno nie widzą perspektywy krzyża i zmartwych​wstania. Ale każdy z nich został wezwany oraz – indywidualnie, we własnym sercu – dał pierwszą odpowiedź: przyjął zaproszenie, poszedł za Je​zusem. Czy dziękuję Jezusowi za początek mojej drogi z Nim, za słowa jakie wypo​wiedział właśnie do mnie; ludzi, wydarzenia które do Niego mnie prowa​dziły? Czy na co dzień żyję świadomością, że jestem wśród osób, które przy​jęły zaproszenie Jezusa (kościół, wspólnota)? Czy pragnę na to zaproszenie odpowiadać hojnością serca i zaufaniem, godząc się, aby On mnie prowadził?


2. Czego szukacie? Pierwsze słowa, jakie Jezus wypowiada do uczniów, którzy chcą iść za Nim. To fundamentalne pytanie wypowiada także do mnie, wypowiada je teraz, w tym momencie mojego życia, podczas tego czasu spotkania z Nim. Jakie uczucia budzą się we mnie, gdy słyszę to pytanie Jezusa? Czy w sercu znam odpowiedź, jaką mogę dać Jezusowi w moim teraz? Mogę porozma​wiać z Jezusem o wszystkim, co jest  teraz we mnie.

3. Chodźcie, a zobaczycie. Jezus zaprasza, aby w wolności pójść za Nim, zobaczyć – a więc doświadczyć – Jego drogi prowadzącej przez krzyż i zmar​twychwstanie ku pełnej radości w domu Ojca. Zaprasza wprost do swo​jego domu, aby dzielić Jego radości i smutki; również po to, by poprzez nasze świadectwo innym pomagać w odnajdywaniu Mesjasza. Dla Niego nie liczą się nasze słabości i niedoskonałości – Jezus zaprasza ludzi wolnych, czyniąc to z miłością i z miłości. Jakie uczucia, pragnienia, myśli budzą się we mnie, gdy to rozważam? 

Do czego zaprasza mnie Jezus TERAZ? Jeżeli to wiem, podziękuję za tę łaskę i zapytam, jak mogę pełniej odpowiadać na Jego zaproszenie; jeżeli jeszcze szukam odpowiedzi, podziękuję za pragnienie pójścia za Nim, prosząc o łaskę światła.

6. FUNDAMENTALNA ZASADA ŻYCIA 

Każdy człowiek żyjący na świecie, po to jest stworzony, aby Boga, Pana swojego, chwalił, czcił i Jemu służył, a przez to zbawił duszę swoją. To jest pierwotny cel każdego ludzkiego życia. Inne zaś rzeczy na obliczu ziemi są stworzone dla człowieka, aby mu pomagały w osiągnięciu celu który Bóg złożył w każdym z nas. (ĆD 23)
Wyobrażenie miejsca.
Tutaj widzieć siebie, jak stoję przed obliczem Boga, Pana naszego, przed aniołami i świętymi, a oni wstawiają się za mną. (ĆD 232)

Prośba o owoc modlitwy.
Prośmy Pana o poznanie i wewnętrzne doświadczenie celu i sensu na​szego życia

1. Człowiek stworzony jest, aby... Człowiek jako jedyny pośród stworzeń dostąpił przywileju świadomego przeżywania swojego istnienia i ukierunkowania ku tajemnicy, która mu została objawiona przez samego Boga. Świadomość celu życia sprawia, że wszystko, co robimy, prowadzi do Źródła, z którego wyszliśmy i ku któremu zmierzamy – ku doskonałemu po​znaniu Miłości, która powołała nas do życia i która ma być naszym wiecznym pokarmem.

2. Chwalić... Chwalić Boga to znaczy przyjąć i zaakceptować prawdę o Jego miłości i trosce wobec każdego z nas. To zaufać Bożej mądrości, która ma lepszy plan dla naszego życia, niż my sami. Wreszcie – chwalić Boga to opowiadać o Jego miłości. 

Powołanie do chwalenia Boga, do miłowania Go całym umysłem naj​lepiej wypełnił Jezus: Moim pokarmem jest pełnić wolę Tego, który Mnie po​słał... (J 4, 34) Tylko w Jezusie Chrystusie jesteśmy zdolni kochać Boga całym swoim umysłem, chwalić Go wszystkim, co robimy i kim jesteśmy. 

3. Czcić... W języku biblijnym cześć to miłowanie całym sercem. Serce jest szczególnym miejscem adoracji, kultu i szacunku, jaki komuś oka​zujemy. Nasze serce może jednak adorować różne rzeczy i wartości. Przez grzech człowiek oderwał się od Boga, zapomniał o Jego miłości. Szuka sobie innych obiektów, które może czcić, spodziewając się wzajemności. Czyni to wszystko nie uświadamiając sobie, że ostatecznie szuka dla siebie pokarmu, którym jest miłość. Serce Jezusa jest cudownym sanktuarium prawdziwego kultu Ojca. Jezus czcił Ojca i zaprasza nas, byśmy wraz z Nim mogli czynić to samo.

4. Służyć... Służba jest postawą Chrystusa, który powiedział sam o so​bie, iż nie przyszedł, aby Mu służono, lecz aby służyć... (Mt 20,28) Jezus uczy​nił się ostatnim, przyjąwszy postać sługi, ... stawszy się posłusznym aż do śmierci – i to śmierci krzyżowej (Flp 2,7–)
Postawa służby jest głęboko wpisana w nasze chrześcijańskie powo​ła​nie – celem naszego życia jest służba Bogu i ludziom. Na przeszkodzie temu stoi głęboko w nas zakorzeniony egoizm. Służenie bowiem związane jest z umieraniem ja, z traceniem własnego życia dla innych. Człowiek, który służy, oddaje swój czas, zdrowie, pieniądze, inteligencję, nie szukając za to zapłaty. Ma dostateczną motywację, by oddać wszystko, gdyż nosi w sobie życie wieczne. Tak było z Jezusem, który stał się Sługą, ponieważ nieustannie zjed​noczony był z Ojcem.

Stańmy przed Jezusem zdumieni tym wszystkim, o czym rozważali​śmy, zdumieni postawą Jezusa, który umiłował Ojca całym swoim umysłem, sercem i ze wszystkich sił i rozmawiajmy z Nim, prosząc o dar Ducha Św., który może wyryć w naszym sercu podobieństwo do Jezusa.

Na zakończenie odmów Ojcze nasz.
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